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Walki © Poznań. 


Berlin. ..Vorwaerts" z dnia 29 b. m. donosi: 
Sytuacja w Poznaniu przedstawia się najkry- 
tyczniej. Polacy są panami miasta. Rząd będzie 
zmuszęąny interweniować. Ostatnia wiadomość, 
jaką otzymaliśmy z Poznania. brzmi: 

Polacy opanowali Poznań w zupełności. Lu- 
dzie riiepewni s3 życia. Oficerowie i żołnierz», 
posiadajacy broń i zaopatrzeni w dokumenty 
uprawniające do noszenia | oni, zastali pozha- 
wieni, przez Polaków broni i pieniędzy (D), czę- 

. ściowo zaś zostali rozstrzelani (?). W aiedzialę 
przecipołudniem miało paść 34 osób. Polacy Əb- 
sadzili stacyę telegraficzną. Połączenie telegra- 
ficzne pqurwane. Rada żołnierzy urzęduje pod 
Burażą polską. Niemcy poznańsey proszą rząd 
æ natychmiastową wysyłkę wojsk 
do Poznania. 


4 ananin HE furcntioni mef 
Kalki w Poznań w oświellenii Nemcd. 

Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa rozpowszechnia 
następujące inłormacye: 

0 stosunkach w Poznaniu podaje przybyły 
dziś stamtąd naoczny świadek w „Wossisekc 
Zig. następujące szczegóły: Zaraz po wybu- 
chu walki w piątek dano znak alarmu. Polska 
ludność była uzbrojona i od owej pory pozo- 
staje pol bronia. No pół wyrośli chiopcy uzbro- 

v jeni byli w karabiny i ręczne granaty. Każdego 
zołniorza niemieckiego. który pojawił się na u- 
C licy natychmiast rozbrajano. Żołnierzy i ofiee- 
rów mówiących po niemiecku częściowo obra 
bowano z pieniędzy (!) a z powodu noszenia bro- 
/_ ni doraźnie (?) rozstrzeliwano, Urzędy obsadziłi 
Polacy w sobotę; gmachy ohstawili karabiesmi 
maszynowymi. Zarząd telegrafu i telefonu jest 
w rękach polskich. Dworzec obsadziły setki Po: 
laków uabrojonych, częścią unundurowanych, 
częścią cywilnych. Podróżnych poddaje się naj- 
ścislejszej rowizyi. Osoby mówiące po Riomio- 
eku zatrzymuje się na ulicach i rowidujo. W 
mioszkaniaeh i skłepach niemieckich odbywają 
rię poszukiwania za bronią. O ile urzędniew nie- 
mieccy są jeszcze czynni, każdego z nich pilnu- 
je Polak z nabitym karabinem. Szczególnie 0- 
stro baczą na tv, aby o ile możności żadna wia- 
domość o sytuacyi nie przedostała się do Ber- 
zed pen EJ LEGI da. Berlina 
zajęto. Między Poznaniem a Warszawą toczą 
się obecnie rokowania. Przypuszczają, że pań- 
stwo niemieckie wyśla do Pognania wojska i z 
tego względu, projektowane jest wysłanię do 
Poznania polskich tegionistów. 

Biuro Wolffa dowiaduje się z Poznania, że 
dnia 28 bm. przed południem przyszło tam kil- 
kakrotnie do nowych staré. Władza wojskowa 
przeszła w ręce straży obywatelskiej. Jak po- 
daje biuro prasowe rady żołnierskiej, liczba za- 
bitych wynosi dotychczas około 30. 

O zajściach w dniu 27 bm. podaje biuro pra- 
Bowe rady żołnierskiej według „Posenor Naoh- 
richten“ następujące szczegóły: Koło godziny 
5 wieczorem kierownik służhy bezpieczeństwa 
w prezydyum policyi wyznaczony przez radę 
żołnierską Blemkerts prosił o przysłanie wojsko» 
wej straży z pułku artyłeryi Nr. 20. Ta straż 
nadeszła z 2 karabinami maszynowymi, które li Fr EŃ 
ustawiono przed gmachem w Kierunku Wilhelm- | 7% PASYWNE 
platz. Przy ogólnem podnieceniu padł skads W 
strzał i KRW Się wódka salami niaszy- | Siina reka wobec Polaków. 
nowymi i ręcznymi granatami. Aby uniknąć nie-| Wiedeń. (PAT) „Fremdenblatt* donosi z Berli- 
potrzebnogo rozlewu krwi rozpoczęły się roko- |ng. Ozłonok rządu Noske, który objął kierowni- 
wauia między delegatami straży obywatelskiej | etwo spraw wojskowych oświadczył, że pracuje 

| 1 prezydyum policji. nad zorgauizowaniem silnej ochrony przed niebez- 

W międzyczasie padły nowe strzały, udaio bieczeństwem, grożącem ze wschodu. Rząd 
Bię jednak osiągnąć porozumienie w tym kia- |nie może patrzeć spokojnie na nadtży,cia —. 
runku, że .żałnierzom pułku -artyleryi poz wo- |jak się wyrazjł Noske — Polaków na obszarze nie- 
lono odejść z bronią, ale bez amu-|mieckim i okaże w najbliższym czasie silną rękę. 


nicyi, eo też nastąpiło. 


Obywatelskiej. W prezydyum policyi pozostało 
do rana 24 niemieckich i 24 polskich żołnierzy 
jako straż. 


Wiedeń. (PAT.,. Dzienniki tutejsze obwiniają Po- 
laków w Poznaniu, jakoby urządzili tam pogrom. 
Na czeło wszystkich dzienników atakuje Polaków 
„Neue freie Presse“, występując szczególnie prze- 
ciw Puderewskiemu, który joj zdaniem miał dać 
inicyatywę do przewrotu w Poznaniu. Nawet o 
pogrom (H obwinia „Neue freie Presse“ Polaków. 
W telegramie z Berlina opowiada „N. F. Presse“ 
o pogromie w Poznaniu, którego ofiarą miało paść 
20 żydów (7), o rabunkach w mieszkaniach i syna- 
godze. Inne dzienniki wiedeńskie przynoszą z Byd- 
goszczy wiadomości. że wydarzenia w Poznaniu 
i Gnieźnia należy przypisać dawnej organi- 
zac.yi P.o.lak.ó.w. Polacy w Poznaniu byli za- 
opatrzeni w broń przez komisarzy ludowych z War- 
szawy. Kiedy w czwartek wieczorem Paderewski 
przyjechał do Poznania w towarzystwie kilku ofi- 
cerów koalicyi i przyjęty został jako  udzielny 
książe. Niemcy cofnęli się, ponieważ wiedzieli co 
ich czeka (!!), Dzień ten przebiegł dość spokojnie. 
Dnia następnego przyszło do ciężkich wykroczeń 
wobec Niemców. Na plac Wilhelma przybyli uzbro- 
jeni Polacy i wypędzili zebranych na tym placu 
Niemeów. Bili oni tłum kolhami (!). Niemieccy żoł- 
nierza chcieli bronić Niemców, lecz przy starciu 
pozostało na miejscu 50 zabitych. Niemcy mu- 
sicli cofnąć się. Waszystkio budynki rządowe do- 
stały się w ręce polskie. Niemcy byli odcięci od 
świata i nie mogli liczyć na pomoc z zewnątrz. 
W sohotę przez plac Wilhelma przejeżdżały czte- 
ry automobile, z których rozdziełano karabiny 
między młodzież połaką. Na ulicy Zofii, gdzie znaj- 
duje się synagogu, wypalił przypadkowo karabin 
jednego polskiego gimnazyalisty. Rozeszla się po- 
głoska, że żydzi z synagogi strzelali. Otwarto 
ogień na synagogę (7). Polacy udali się do maga- 
zynów artyleryi gdzie między nich rozdzielono 
granaty ręczna i amunicyę. Następnie udali się 
Polacy na dworzec kolejowy, który zajęli. Zajęli 
oni także linię kolejową aż do granicy Poznańskie- 
eo W niedziele rano, pułki stojące załogą w Pozna- 
niu o ile się nie poddały, otrzymały ultimatum 
ubiegające w południe. Kiedy do tego czasu nie 
nadeszła odpowiedź, koszary konnicy i strzelców 
zostały otoczone. Otworzono na nie ogion. Do nie- 
dzieli wieczora nie wiedziano w Bydgoszczy, jak 
donoszą wiedońskie dzienniki, o wyniku tej walki. 


DO POZNANIA. 


Berlin. „Vorwaertas” donosi, że do Poznania 
udali się trzej członkowie Yrządu: Landa- 
berg, Hirsch, Breitgchaid. Do Wro- 
cławia wysłani zostali: Ernst i Goehre. 


Marsz na Berlin — nowy straszak, 


Wiedeń. (PAT.). „Neue freie Prosse“ donosi 
z Berłina, iż miała tam nadejść wiadomość, że 17€- 
komo 30.000 Polaków maszeru.j.e na B.exr- 
lin. Celem stawienia oporu będzie wysłaną z Ber- 


Walki o Lwów. 


Lwów. PAT. Dnia 31 b. m. Oddział prasowy kozaków. 
N. D. W. P. podaje pod datą 30 b. m.: 

W dniu dzisiejs atakował nieprzyjaciel iomi 
przez klika gadal Kzywczyce, skaiów Per | Wyprawa niemiecka na Śląsk. 
senkówkę i Rzęsnę Polską. Na wschód od Krzy-| Berlin. Pisma berlińskie przyndszą dłuższe 
wczyc w Lesienicach kontratakiem zmuszoń0 sprawozdania o strajkach górniczych na Śląsku 
go do bezładnej ucieczki w stronę Podborza. |Gómył Ruch strajkowy nazywają pisma ber- 

lińskie bolszewizmem i wzywaj 

OSŁABIENIE OFENSYWY UKRAIŃSKIEJ. 'tychmiast wysłał t kij z R Se imi 

Lwów. PAT. „Kuryer Lwowski“ pisze dnia terweniował zbebjnie. Do Wrocławia 
30 b. m.: Dziś rano atak ukraiński znamionowa- wyjechali zastępcy rządu berlińskiego. Jedno- 
ło znaczne osłabienie. Jest to wynik szalonych cześnie z Wrocławia donoszą, że wojska prze- 
strat, jakie szeregi ukraińskie poniosły w ubie- , znaczone na Śląsk, są już w drodze. 
głych trzech dniach. Najsilniej jak poprzednich | 


> „Boiszewizm“ na Śląsku górnym. 


wy” podtrzymują oficorowie ukraińscy ance- 
gd otami, że z drugiej strony miasto jest za- 
'jęto i że nadejdzie pomoc z Ukrainy w postaci 


" dni. była atakowana strona wschodnia, gdzie 
= przeciwnik gromadził najlepsze oddziały, mię, 
dzy tymi strzelców siekowych. Linie nasze w; Berlin. „Vossische Ztg” i „Berliner Tageblatt” 
zupełności utrzymano i| utwierdzono. Nieostrze. zamieszczają długie opisy zajść na Śląsku Gór- 
fiwanie miasta granatajni dowodzi cofnięcia się nym. O ile „„Vossische Ztg” nazywa ruch śląski 
pozycyi nieprzyjacielskiej artyleryi na miejsca, po prostu bolszewizmem i żąda wytępienia po- 
jakie zajmowała przed] atakiem. Stan kompanii dobnych objawów, to „Berliner Tagblatt” pisze: 
ukraińskich spadł o tęzy czwarto. "Kompanie, ' „Najprostszy człowiek na Górnym Śląsku u- 
ztóre liczyły przed piątkiem 200 ludzi, rozpo- | prawia polską politykę narodową i 
rządzają obecnie tylkoj 50 ludźmi. Dnia 30 gru- prze ku Polsce. Po większej części są ludzie z 
dnia poza liniami atajkiujących Ukraińców usta- całym entuzyazmem za tworzącem się państwem 
wiono karabiny. maszynowe, obsługiwane przoz polskiem. Kobiety z ludu oświadczają, że pójdą 
ukraińskich strzelców siczowych. Żandammerya ao wyborów, aby głosować za Polską. Poglą- 
iesza i konna spędze robotników celem dora- dy takie spotyka się u ludzi, którzy uchodzili 
o formowania oddziałów. „Ducha ofenzy: |za całkowicie zniemczonych, a u których pol- 
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Kampania oszczercza Wiedeńczyków. | onocbyście mi i 10 marek dali płacy, to nie 


| czynią obietnice, by nag złowić, więcej tego nia 


ia 1518 r. 


— FI nimi nn Z O 


torek 31: 


-= TSEAN Koza 


Grudn 


&LDAaCYA ! ADMIN!STRACYA: 


” : b | 
Włosi obsadzą południowe Niemcy ? 
Stuttgart. „Witutembergischo Ztg“ 


WYDANIE WIEGZORNE 


ska dusza teraz sią okbudz la. W po- 
ciągach wszędzio słychać polską mowę. Nawet 
we Wrocławiu polskie narzecze nie występuje 


DRUKARNIA: UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 334». RED 190. 


donosi: ' 


KRAKOW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 11 


nego i niepodległego, z wolnym dowiępem do 
morza, stanowi jeden z warunków trwałego i 
sprawiedliwago pokoju i rządów prawa w Euro- 


już tak nieśmiało, jak dawniej. Nikt Mie pró-|Na granicy południowej gromadzą się wojska pie”. 


Aby uchronić ich ponja niemieckoj mowy, by`go zrozumiany. Na |włoskie, których zadaniem ma być w razie nis- | 
przed atakami z nieporozumienia, artylerzy- | Śląsku Górnym w szerokich najniżązych \ war- |pokojów wkroczenie i obsadzenie 
stów odprowadziły trzy grupy „polskiej Straży stwach mówi się o przyłączeniu do Rol-|południow ych Niemiec. 


ski jako o fakcie dokonany y”. 
Dalej przytacza niemiecki korespondzut od- 
powiedzi śląskich Polaków na agitacyę niemie 


Sasi bronią Łużyc. 


Berlin. Rząd saski zdecydował się obsa- 
Mzić wojskiem Łużyce, by módz ode- 
przeć ewentualny atak Czechów. Prócz 
licenych wojsk odeszła do Łużyc liczna bardzo 
amiy'lerya. 


Anglicy lądują w Rydze. 


m || man m Goni nA E T o a GLKS 

p ] l E 3 Wiedeń, PAT. Dzienniki podają z Bazylei 

Poincare 0 Niemcach. że „Ośin angielskich okrętów wojennych przyby- 

ilo doyRewlu i rozpoczęło wysadzać 
Paryż. FAT. Żoincare w rozmowie z kore- |wojsxa na ląd. 

spomdont ma „£'sumły Uhronicie” rzekł: Przystaj Rygę mają zająć Anglicy w dniu 
pijemy teraz do ważnych periraktacyi pokojo- |2 stycznia 
wych i przewiduję pomyślny wynik naszej pra- 
cy. Francya i Anglia zgodziły się na wazystkie 
14 punktów. Wilsona. Jedynie niewyjaśnioną 
pozostaje sprawa wolności mórz. Przekonany 
jestem, że Lloyd=George i Clemenceau dojdą 
do porozumienia na tym punkcie. Niemców 
musimy ciągle obserwować. Czym, jakiego do- 
konali, jest straszny. Nic podobnego nie stało 
się w Anglii. Odbudowa kraju francuskiego p o- 
trwa lata całe. Niemcy muszą zapłacić 
nie tylko pieniądzmi, ale i w naturze. Na 
zapytanie korespondenta, czy Poincare obawia 
się bolszewików, odpowiedział prezydent: nie 
we Francyi! Bołszewizm jest zarazą, która 
rozwija się tylko wśród zwyciężonych. 


Pichon o Polsce i Rosyi. 


Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: 

Na posiedzeniu izby” trancuskiej oświadczył 
Pichon w sprawie Polski: 

Nasz rząd utrzymuje stosunki z rządem pol- 
skim w Paryżu. Uznany przez wszystkich soju- 
SZNIRU, | nrzez wszyktkie polskie ugrupowania 
jest on w waszych oczach rzeczywistym rzą- 
dem. Dzięki jamu wszczęliśmy ruch polski prze- 
ciw potędze niemieckiej. Jest on w porozumie- 
niu z rządem poznańskim i będzie także jutro 
w porozulieDiu z sepion WATA SR = 

to do Rosyi powiedzial Pichon: Traktat z 
Brześcia litowskiego byl nicobliczalnaem zwycię- 
stwem naszych nieprzyjaciół. Jak więc mogi- 
my przyjąć go obojętnie? Wszystkie nasze iu- 
torwoncye w Rosyi były skierowane przeciw 
Niemcom, aby ich wojska tam zatrzymać oraz 
przeszkodzić ich wszechwładnermu. wtarggięciu 
w obszary rosyjskie. D.atego postiiśmiy ffo Ar- 
changieiska i na wybrzeża Marmzńskie čna dy- 
beryę. Nie było to wcale wmieszanie się w we- 
wnętrzne sprawy Rosyi. Sojusznicy nie wywarli 
nacisku na żadnego Roygyanina, .aby go zmusić 
do obrania jakiegoś rządu. Bronil «my się sami 
w kraju, w którym mamy niezm me interesy. 
stoimy w Archangielsku i w Byk ryi, gdzio o- 
czyścusiny kolej transsyberyjską, by stworzyć 
sobia możność intorwoncył na i beryl wów- 
czas, gdyby to się miało stać koniecznem w 
kraju, w którymby nasi sojusznicy mogli się 
znaleść w niebezpieczeństwie. i : 

Minister zawiadomił uastępnie 0 zhacznoam AE o wechoio ioca zka 
zwycięstwie armii rosyjskiej, która zajęia mia- oukdsh „Ka i kan r AN > qas 
a Perm, "e m 10.000 jeńców. zdu- | ut j się wedle własnego określenia, jako 

yS op apee . 1N Migonów. . o n, jurganizacya polityki polskkj na czas wojny i 

Wojska nasze wylącow aly w Odessie i w Ba; | a tadów pokojowych, działająca jawnie ięurzę: 
vum. Armie rumunskie przywrócone są do da |zówn poza granicami władania. tych mocarstw. 
wnego stanu. Postępowanie koalicyi ma na calu% Dnia 28 sierpnia 1917 zgłosił Komitet pań- 
obronę zdrowej części Rosyi przed działaniem, m <koaliówk sł powstanie Utana 
bolszewizmu. Prozydent ministrów Clemencear > mia otrzymał olo no nadsyłanych pi 
wydał jednakże naszomu wojskowemu nzofowię „mach ministrów spraw zewnętrznych: E nau. 
polecenie, że wyrilok potrzohny do zwalczenia hiro. kilon 14, dn. 90 ABE 1. 1917 shgiet. 
bolszewizmu ma być podjęty przez siły rosyj- jskiego Balfoura z d, 15 października 1917 wlo- 
skie. Naszo materyalne poparcie ma jedynie 1L,Tkiezo Sonnino z dn. 30 października 1917, 
celu umożliwienie tym siłom organizacyi aby M rykańskiego Lansinga z d. 1 grudnia 1917 
osiągnąć gospodarcze okrążenie bolszewizmu. ist miarę zjawienia się wyznaczonych przez Ko- 
Niema ani jednego człowiuka przybywającego mftct osobnych przedstawicieli u tych ładów. 
z Rosyi, choćby to był najgorliwszy socyalista, bidrao Rivo który wita Komitet jako „stwo- 
któryby nie ostrzegał przed niebezpieczeńsiwem | zohe w sceim współdziałaniu M sprzymie- 

|rzonymi ciało, którego zadaniem jest przygo- 


tchtemy „ostać z Niemeami Teraz 
siuchamy; sami sobie weźmiemy, czego nam 
pouzeha”. 


PRZYSZŁY USTRÓJ NIEMIEC. 


Berlin. PAT. 
jkuły o przyszły 
go. Na czele repu 
prozydent, któ 
ministrów. Prusy ni 
dniej roli w nowem pa 


ERSPEDYCYA PRZE 


Praga. (PAT.). Czesko sl 
donosi: Francuskie i angiels$ 
zgodnie, że podróż trancuskieg 
ta dv Paryża na konferencyę £ 
w związku z mającem nastąpić 
F.r.a.n.c.h.e.t.a na.c.z.e.iny m w,o, 
dycyi przeciw b,o,1,5,7,e,w ik o 


"orwaerts" zamieszcza arty- 
troju państwa niemieckie- 
jma siać wybieralny 
ianuje odpowiedziainych 
odą odgrywały przewo- 
wie niemieckiem. 


BOLSZEWIKOM. 


ckie biuro prasowe 
u dzienniki podają 
runerała Franche- 
dem pozostaje 
nowaniem 


Dyrektoryat ukraiński postanowił ogłosić Sko- 
ropadzkiego za wyjętego z pod prawa i majątek 
jego skonfiskować. N 


Komitet Narodowy Polski w Paryżu. 
Już od grudnia 1915 politycy polscy, któ- 

icrali sprawę nasze qalicyę „przeciw 
Nicom, odbywali za granicą napy i jazdy 
orm podejmowali prace polityczde. W poło- 
wie r. 1917 postanowiono stwo zyé odpowie- 
dnie ciało, stałe i w szerokim 7a¿kresie działają- 
co. Na zjeździe d. 15 sierpnia 1/917 roku w Lau- 
zanno w Szwajcaryi uchwa!yho utworzyć Ko- 
mitet Narodowy Polski z siedzibą w Paryżu. 
Już w czasie zjazdu opierAtno się na poufnem 
porozumieniu w tej E goi z warszawskiem 
Kołem Międzypartyjne'n”i z organizacyami na- 
J dowemi zaboru pruskiego; w styczność z Ko- 
mitetem weszły również z zaboru austrya- 
ckiego grupy pollyypzne Związku Międzypar- 
tyjnego; ściśle si y nimi związały przez przed- 
stawicieli swych/ Folski Wydział Narodowy w 
Chicago i Polęka Rada Zjednoczenia Między- 
partyjnego w: Moskwie. Miał zatem Komitet, 
mimo oderwźuwia od kraju, tak silne oparcie 0 
społeczeństwo wszystkich dzielnie i wielkieh 
naszych emj.gracyi, jak żadne inne ciało poli- 


bolszewizmu. Wszyscy proszą mnie, abym zizo- 
lował gniazdo zarazy. Pokój, któryby utrzymał | owacj wbrew daremnym wysiłkom państw 
Rosyę w €tanie wojny domowej i z wstrętnym środkoąych, budowę przyszłego państwa pol- 
strasznym rządem, nie byłby pokojem sprawic- | skiego kamoistnego (souverain) i niepodległe- 
uuwym. Ciągle groziłby nam ponowny wybuch ' go“, określa ów stan rzeczy. 
wojny (Ożywione potakiwaniż). Uznanik Komitetu za urzędowe przedstawi- 
Minister odczytuje opisy okrucieństw rosyj- | cielstwo karodu polskiego wobec koalicyij, w 
skiego rządu popełnionych w Moskwie. Książę | czasie, gdy wszystkie ziemie polskie związane 
Lwow, którego każdy szanuje, opowiedział mo- |były panowaniem niemieckiem, było dla imie- 
wcy, że rodzinę carską przez całą noc męczono, | nia polskiego i dla sprawy polskiej w świecie 
zanim z nią zrobiono koniec. Każdego z człon- zdobyczą Okromną. Znaczenie jej uwydatni 
ków tej rodziny sadzano na krześle i zadawano prr przyęzłość, oddalenie od szybko ną- 
mu pchnięcia bagnetami, a następnie mordowa- | cych wypadków współczesnych, rozejrzenie się 
no. Rano następnego dnia sala, w której to się |w powolnem powstaniu Polski z grobu na wi- 
działo, wyglądała, jak jedna kałuża krwi. downi międzynarodowej. Z chwilą bewiem 
. uznania Komitetu jako urzędowego przedstawi- 
Orugi rząd w Niemczech? 


cielstwa całego narodu polskiego wielkie mo- 
| carstwa świata przekreślały uznanie podzia- 
Wiedeń. PAT. Z Lipska nadchodzą wiadomo- iłów i zaborów, a uznały podstawy pod nowe 
ści, że na noc Bylwestrową przygotowuje grupa | pojinowanie międzynarodowe sprawy polskiej. 
Spartakusa zamach w Lipsku przeciw. | w rzeczy samej na tej podstawie, po kilku 
władzom rządowyra. Dzienniki przypuszczają, | miosiącach działania Komitetu, stanęła dn. 8 
że Liebknecht zamierza utworzyć w Lipsku |czerwca 1918 pamiętna uchwała wersalskiej 
drugi rząd. | koalicyi: 
| „Stworzenie państwa polskiego, zjednoczo- 


Jest to dosłowne przyjęcie przez koalicyę 
uchwały krakowskiej 28 maja 1917, a tam, 
gdzie nie jest ono dosłowne, mianowicie przez 
opuszczenie znanej i potrzebami chwili i miej- 
sea wywołanej wzmianki o życzliwym cesarzu 
austryackim, jest jej poprawieniem. 

Zestawmy na chwilę te dwa zdarzenia i te 
dwie daty: uchwała krakowska 23 maja 1917 
i uchwała wersalska 3 czerwca 1918 r. 

Naród polski, po długich szamotaniach we- 
wnętrznych zdobył się w uchwale krakowskiej 
na jasno wypowiedzenie swej woli Przedsta- 
wicielstwem narodu wobec koalicyi jest komi- 
tet paryski. I oto uzyskuje on całkowite przy- 
jęcie przez nią stanowiska polskiego, prawdzi- 
wego stanowiska szerokich warstw narodu, mi- 
mo równoczesnego zadowalania się różnych, 
szczogólnie urzędowych czynników polskich 
czemó mniejszem, jak np. rozwiązanie dwu- 
dzielnicowe lub jednodzielnicowe tylko. Jedli 
Komitet, biorąc na się po uchwale majowej 
przedztawicielstwo narodu, brał zarazem wiol- 
ką odpowiedzialność wobec niego i wiełkia go- 
bowiązania, to uczynił im wówczas zadość w 
takiej mierze powodzenia, jakie w historyi dy- 
plomatycdnej nie jest wcale czemś powsze- 
dniem. 

Ten zaś wynik pomyślny w  najistotniej- 
szym zakresie swej działalności uzyskał Komi- 
tet, podjąwszy zaraz po osiedleniu się w Pa- 
ryżu we wrześniu 1917 bardzo szeroką pracą 
na rozległym warsztacie. 


_ Skład Komitetu, po kilku uzu 
w wiarę przybywania do Paryża nowych 
łaczy, jest obecnie MABtgpujący="Hreaet p. 


man Dmowski; członkowie: pp. Dr Fr. Fron- 
czak z Ameryki wiceprezes Polsk. Centr. Kom. 
Rat. w Chicago i major emmii St. Zjedn, St. 
Grabski ze Lwowa, gen. Józef! Haller, Dr St. 


;|Kozicki z Warszawy, Ign. Paderewski, Erazm 


Piltz z Wamzawy, Dr Jan Rozwadoweki z Ka- 
łuskiego, Dr Maryan Seyda e Poznania, Konst. 
Skirmunt z Litwy, Wł. Sobański e Królestwa, 
Józet Wiełowieyski z Warszawy, Maurycy Zæ- 


ponki z Zamościa, J. Żółtewaki z Wielkopoł- 
aki. j 


Zadaniem prezesa jest wyB e miese- 
niesn Komitetu na zewnątrz i nadzór zwierzck- 
niczy nad wszystkimi i i prawy, a 
szczególnie w dziedzinie politycznej, dyploma- 
tycznej i Wojskowy) Truwalui oem 
wski rokowania w okresie traktai.u 
kiedy Komitet w piśmie Balfoura z d 
tego 1918 uzyskał zapewnienie, że 
tania ani tego układu nie uznaje, 
powziętego zamiaru co do Polski 
łu nie uzna, był ze Btrony 
nikiem narad, które wydały uchwałę w. 
z 3 czerwca 1918 r., udał się w jesieni 
do Ameryki i przeprowadzał w sprawie 
skiej narady z rządem i z prezydentem 
nem, a obecnie wróciwszy 23 listopada 1018 : 
Paryża, zaczął rozmowy, przygotowujące p: 
stawienie sprawy polskiej na państ 
zwycięskich, Ważne te rokowania prowad! 
zes w oparciu o całość Komitetu lub o k 
syę prezydyalną, które jest niejako wy 
wykonawczym w zakresia politycznym. 

Czynności Komitetu rozdziełone ną na V 
działy następujące: Sekretaryat generalny 


Wielowieyski); prawno-polityczny (p. Fitz; gaj- 
mujący się opracowaniem poszczegół nych spraw 


politycznych w miarę wypływania ich; wojsko- 
wy (do którego należy dolegacya Komitetu w 
misyi wojskowej francusko-polskiej) (p. Wie- 
lowieyski). główne dowództwo (gen. Hallom, 
opieka nad żołnierzem wraz z całym Sstówun- 
kiem do kilku organizacyi francuskich i ame- 
rykańskich (major Dr Fronczak); prasowy (p. 
Seyda) do którego należy kierownictwo wiol- 
kioj Agencyi prasowej w Lozani» (p. Wistzyń- g 
ski, w Rzymie (p. Loret) i w Londynie (p. Ko- 
sieki), nadto w Sztokholmie (p. Pomian), Kepeh- 
hadze (p. Wicczorkiewicz); «hok prac na misj- 
scu w Paryżu (kierownik biura p. Stefan Nataon- 
son); wydział studyów, wydawnictw i propa- 
gandy (p. Rozwadowski); wydział skarbowj (m 
Zamoyski), zawiadujący dochodami, płyn g 
trzech źródeł, mianowicie z wkładów członków, ' 
jak w pierwszym rzędzie p. Zamoyskiego, =% 
świadczeń z kraju, a w Ezczagólności z zaboru 
pruskiego i z emigracyi amerykańskiej, ze sta- 
łej pożyczki francusko-angiełskiej, wo- 
wanej osobistym majątkiem członków Komite- 
tetu do czasu przejęcia przez skarb państwowy 
polski. 

Z każdym z rządów mocsztetw 
nych jest Komitet w stałej styczności prz" 
esóbne przedstawicieletwo dyplomatyczie, 4 
mianowicie w Waszyngtonie: Paderewski, w 
Londynie: p. Sobańs= , w Rzymie: p. Skirmunt, 
w Paryżu: p. Piltz, w Bernie w Szwajcari: p. 
Modzelewski, w Finlandyi i Skandynawii: p. Ha- 
rugawicz, obecnie i w Bukseli: p. Rydel. 

Ogromny dział pracy stanowi opieka konsu- 
larna nad Polakami. którą zajmują się inry- 
laty Komitetu w Szwajcaryi Holandyi * 
dynic, Rzymie. Waszyngtonie, Rio de Jane 
Kanadzie. > 

Natychmiast po zawieszeniu broni zajął siĘ 
Komitet dostarczaniem krajowi żywności an- 
rowców i towarów. poruczając te czynności p. 
Znamieckiemu, który pracował dłałucy œas w 
Ameryce. Nawiązano porozumienie z wmety- 


£ 


urzędem żywnościowym (minister Hoo 
wiący obecnie w Paryżu) i z wspólną ko 
$yą sprzymierzonych dla tych spraw. Osią 


'zątku byia na dalszem miejscu,- wysunięta 
zdstała na jedno z pierwszych. P. Znamięcki nie 
chciał gig związywać-zbyt ścisłe. ale powiedział 
imi. że pierwszych przesyłek mąki. tłuszezów, to- 
warów najpotrzebniejszych możemy się spodziw- 
wat w ciągu zimy. Vvuał. że samorzutne dzia 
łania z krajem w tej sprawie należy powściągać 


bo wniosą eue zamęt w nawiązane już stosunki. ; 


A wreszcie, aby zachować rzecz 


żniejszą na koniec, Komitet stworzył na ziemi | 


francuskiej wojsko polskie, które powoli się 


rozra»tając, po walkach w lecie 1918 w ar- 
mich gener. Castelnau i Grourand. walkach 


pełnych sławy. liczy się dzisiaj na dziesiątki ty- 
sięcy. Żołnierz hapływa z Ameryki i z obozów 
jeńców we Włoszech, we Francyi. w Anglii. --- 
Wedle umowy z koalicyą, całkowite kierowni- 
ctwo polityczne wojska należy do Komitetu. 
który oddał dowództwo naczelne gen. Hallero- 
wi, uznanemu przez sprzymierzonych. którzy 
zarazem uznali naród polski za sprzymierzony. 
Władza gen. Hallera rozciąga się także na po. 
ważne oddziały w Rosyi i na Syberyi. Wojsko 
na ziemi francuskiej, doskonale wyćwiczone 
przez generałów i oficerów francuskich i dv- 
skonair zaopatrzone, rwie się do kraju. 

Chwila jest ważna jak nigdy. 

Komitet prewadzi rokowania o granice Pol 
ski. Wojsko jest potrzebne w kraju. aby na 
tych graricach ktore nam się należą, stanęło. 
Trzeba rządn w kraju, któryby mógł objąć wła- 
dzę nad wojskiem, trzeba rządu ogólno-polskio- 
go, o który mugłyvy się oprzeć iokowania pa- 
ryskie, bo od nich zależy, jaka będzie Polska. 
Uchwałę wersalską uzyskał Komitet w oparciu 
6 jedność i siwą wolę kraju wyrażoną w u- 
chwale 28 maja. EFrzeba, aby i teraz, gdy wszy 
siko się na całą przyszłość układa, Komitet na 
swej trudnej placówce znalazł oparcie o jedność. 
siłę i powagę kraju, wyrażająca się w godnym 
tej nazwy ogl'no-pcishim rządzie. 

Stanisław Stroński. 


dniowa ofenzywa Oiralńtów a Lwów. 


„Cras otrzymał ze Lwowa przez kurycra nastę- 
pujące—wissłomości w Toslanim ' ataku ukraińców 
ua Lwów: 

Atak ukraiński był uplanowany na wilię. We- 
ug rełacyi jeńców ruskich, wziętych pod Lwo- 
wem, Ukraińcy gotowali się do walnej bitwy o sto- 
licę Galicyi na pierwsze święto Bożego Narodze- 
nia. Nasz jednak rueh ofenzywny w kierunku La- 
bienia Wielkiego zuszachował i opóźnił plany u 
krajńnkie. W willę oddziały polskie pod Kkiorun- 
kiem maj. Sopotnickiego uderzyły na linię Czer- 
łany-Uherce, przełamały tu akopane wojska ruskie, 


posunęły się dalej ma południe i w nagłym ataku 


zajęły Lubień Wielki. poezem pom?szerowały w 
kierunku północno-wschodnim pod Lwoós. Niggzo- 
dziany ten atak naszych wojsk zmusił | kraidców 
do zmiany strategicznej dyslokacyi woje». Zagro- 
żeni odcięciem linii I.wów--Sambor. przerzucili 
znaczme siły na zagrożowy odcinek. prze snwajre 
o dni pare termiz jenerair-go ataku na Lwów. 
Dnia 27 grudnia w jeątek. © godzinie 6 raho Za- 
srziaiałv zómaty ruskie Korczyrtulie 7. Maliste. 
tv, aTtvleryn nieprzsjasielska podsunęła sie 
wasto od strony Zniewienia, Krzywczyc, a ró- 
asme Od S$ichowa. Lwów był przez kilka go- 
w ogniu ciężkich dział artvleryi ruskiej, Gdy 
wna Ukraińe, operowali tylko kilku dzia- 
evo kalivru w piątek odezwało się na- 
iaście batorvj dalekonosnych dział więk- 
w". Pociski poezęły padae na peryferye 
; poszczególue kule padały w okaliey uliey 
towej. Wyspiańskiego. na górmej Łyvzakow- 
iej, górnej Zielonej, a także od strony Siehowa 
Sokolnik. Koło 1) rano bitwa osiągnęła punkt 


z | A — m2 


WINA MSZALNE 


w Qiasziiszka obok Tokaju 


poleca firma 


M. Fritsch w Krakowie, Maty Rynek 
Ta jatsóć | prawdziwość pochadzania ręczy Się. 


Szpitalna 49. Szpitalna 40. 


SALON SZTUK: 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
== szych cenach. 

Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Wspaniała Hyla (ndniowa 


_ Swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Fłesch'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „Skaboiormewa maść:'. 
Nie brudzi, zupełnie "czwunna. Słoik próbny 
K 4 —, duży słoik « 6-—, porcya familijna K 15 - 

Bacznosć na markę „Skahatorm*. 3702 


Składy główni: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw 
dostawcy: Kraków: apteka „nod Białym Orłem* 


Rynek główny A'B, 45: apteka pod „Złotym Or- 
tem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem“ RE konma; 
Tarnów: apteka obwodowa |. Misioic wskiego; 
Orohoiycz: apteka „pod Opatrznoscią" G. F To- 
biaszka: Koir myja : apteka wodowa Dra Stelara 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów : c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 


> 


Beak y 


najwa- ! 


kulminacyjny. Sotnie ruskie, wspicrane wojskami 
Petlury z Ukrainy, pod wodzą austryackich ofice- 
rów i pułkownikow w masowych natiwciach na- 
pieraly na Lwów, usiłując pierwszym impetem 


jeto rychło ten wynik, że Polska, która 2 | przelamać linie polskie. Lwów by! atakowany przez doprowadził do tai 


| przeszło 100 sotni. W południe wojska nasze, kie- 
„rowanc przez naczelicgo wodza jen, Rozwadow- 
skiego i jen. Leśniowskiego, przeszły do kontrata- 
ku. Nieprzyjaciel juz podsunąi się pod krzywezyce; 
(walki karabinowe wrzały już meopodal rogatki 
liyczakowskiej, Pułki pieelioty, tworzące załogę 
Lwowa. rozpoczęjy brawurową konliukcyę. 
wieczór sytuacya przedstawiuła się zupełnie ko- 
rzystnie, Lkiuincy wsród ogromnych strat w ran- 
nych i zabitych zostali wszędzie odparci. Krzyw- 
lezyce | Zboiska zostaly odzyskane, wojska ruskie 
jedpędzono zuów poza rokolniki, pod Michów etc. 

bKurwszy dzień szturmu l kraińeów został uwiehń- 
czony powodzeniem wojsk poiskieh. Zdobyto parę 
pkarabinów maszynowych. wzięto z górą U00 jeń- 
ców. w tem komendanta batuiionu. przychwycona 
kancelaryę ukrainską w Stawczanach. 

Sobota rano zaznaczyła się znów silną kanona- 
dą artvieryi. Pociski poczęły padać w ulice bliż- 
sze centrum miasta. Huk dziuł rozlcgał się panil 
rym łoskotem bez przerwy. Walki patroli, trwa- 
jące już od rana. przybrały koło południa charak- 
ter bitwy. Ulraińcy, chcac wymusić za wszelką 
cenę jakieś sukcesy taktyczue w walee o Lwów. 
przeszli do bardzo vnerpicznego natarcia od strony 
sichowa. po Kulparków. a artylerya ich zówno- 
cześnie poczęła bać ogniem niszczącym na Persen- 
jkówky. Vo południu w sobotę aytusxeya byga dla 
ludności miasta przykra. Podsunąwszy pod wogatki 


bud. 


/ 


wywozi masy zukla | 
ników z inteligengyi, nie sm fize nawet pań i 
ameen Wracają czapy Conty 1/zelezniaka, znacho- 
uzące pole du popibu w niedtócstwie rządu, który 
cgo stanQ anarchii, niedozwa- 
lujacego do ochron j granie, Ubrazki warszawskie, 
rozprajanian, próby zamasuów. mie dają nadzież | 
szybkiej * prz lepsze. | 


4. 
| ęktnińskie. m SIĘ 1 


>toim, w przęfiedniu wojuy. Letlura koncentru- 
je wojska na k/rsach. a rząd polski bez skarbu i 
wojska rozpoczął rwą działalność, nu uważając 
nawet Za »toyłówue złożyć hołdu kvalicyi, poprosit 
'» pomoc, kikiciowano zaś z tymi, którzy przygo- 
|towali en sy skierowano na nas od wschodu. Po- 
zwolóna geleroni na prowadzenie knaowuu bwi- 
szewiekiełk, którzeh pokłosie już teraz zaznacza 
się w Warszawie w iormach niepokojących. 
| tandytyzm żoierowany przez władze, znachodzi 
tv bierfosci komisarzy ludowych poparcie do dal 
.szych/dziuukń, setki dworów zrabowano, to co nie 
padip volara zniszczeń wojennych, dokonuje sze- 
j rzy się unarchia. Na ulicach Warszawy padają 
fz Ust Zbolszewiczonych band, ciągnących z Nale- 
wek. buznierezę okizyki: „recz z Folską"! 


N10Chyszy Go stolicy z pola walk, tworzyć mieli 
kadrf dia obrony zagrożonych dziś naszych gra- 
| Nie wesoio więc zapowiada się Nowy Rok. Nie 
wirac Hbucyami, zapowiadanemi przez kawiarzy i 
(szynkarzy, 4 grosz, który paść miał na zabawy 
„sylwestrowe  złóżmy na głodne dzieci Lwowa, 


(aiech brzęk kieliszków i pujackie toasty nie zagiu- 
„szają muzyki dział, jaka przygrywa w noc syłwe- 


a Gala 3Y Grodnia, 1918 roku. 
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dowe i policyjne. Tam się tuż przewozi iwesztan- dziewać stę pogromów żydowskich w Niemczecł 
tów sądowych i policyjnych. Służbę lekarską pel- lvonosi o idm „Borl. Igbl.". 

nią lekarze wojskowi. | ZAMin KROLLWSKI W  GOEDOELLOE 
IANADEMmIĄ. 4 Budapesztu donoszą, iż już w roku 

| najbliższym zamieniony zostanie dawny zamek 
kroiewski w Uoedotlloe na akademię leśnictwa. 

ROI SIĘ OD REWOLUCYONISTÓW W BERLI 
NIE. Wprost nieprawdopodobną jest liczba rewo 
lucyjnych pisarzy, jaka namnożyła się w ostatnim 
„czasie w berlinie. Ui, którzy jeszcze niedawna 
I pisali wojskowe nowele, wiersze wojenne i co naj- 
| wyżej neutralne artykuły, dziś silą się na wypis.- 
| wanie artykułów zabarwionyen radykalizmem. tu- 
jwolucya ma już swoich poetów i pochiebcow. Das 
wniej wypisywałi oni artykuły na cześć Wiłhełraał 
juziś sławią proletaryat 1 jego walkę. Powstaj 
ppoezye i powieści rewolucyjne. Kobotauk, któr | 
|w godzinach wieczornych poza pracą w wargta 
tach, złożył sobie malutki kagltalik, śmucjie se 
z tych literatów rewołucyi i lekcoważ: ich. 


Z Polski i ze Świata. 


PANI PADEREWSKA DO DZIECI WIELKO-, 
POLSKICH. Jak wiadomo, w zastępstwie nil dunia- 
gującego męża, przyjęła pani Paucrewska depu- 
tacyę dzwi wicikopolskich. Na przemówienia 
dwoch chłopczyków: marysia Turskiego i Alekse- 
go Wietrzykowskiego odpowiedziała pani Paderew- 
ska w te słowa: „Moje dzieci drogie! Mąż mój nie- 
domaga, bardzo go to boli, że nie mógł przyjsć tu 
do Was. W imieniu jogo dzięknję Wam za słowa i 
zapewnienia Wasze. Dzieci polskie zaboru pruskie- 
go — niech Wam Bóg biogosławi! Wyście były 
przykładem dla innych dzieci. Udy tam za oce- 
anem, gdzie przebywa przeszło 5 milionów Pola- 
ków, wypadało mi mówić do dzieci polskich, zaw- 
sze Was za przykład stawiałam, za Waszą miłość, 
za Waszą wytrwałość i poświęcenie, za Wrześnię. 
Pamiętajcie i nadal. dzieci kochane, jakie Bóg wło- 
żył na Vyas obowiązki, wytrwajcie, abyście i nadal 
gwieciły przykładem. Oby Wam Bóg błogosławił — 
wytrwajcie w tem, co w serca Wam włożono, idż- 
cie w życiu tak, jakeście je zaczęły. Modły za Was i 
wraz z mężem słac będę do Pana“. M. : Ń A > 

MILICYANTKA. „Pobudka“ lwowska donosi: Po-| © Konstanty Branicki, syn Ksawerego i \n- 
jawiła się już na ulicach Lwowa z karabinem na | 3 Z hr. Kotockieh, ur, w Krzeszowieachiw r. 1887. 
ramieniu, karna, posłuszna i ouatna, jak to tylkọo!7mari w Warszawie 23 b. m, Vo ukonczeniu siu- 
kobieta polska potrali. Pełni służbę ochoczo, powa-|dyów w kraju kształcił się jeszcze cza jakiś na 
żnie i bezwzględnie „odstawia“ do komendy Jedno- | Uniwersytetach belgijskich. Podezas wojny zacią- 
stki bez legitymacyj, podejrzane indywidua lub (o' 84i się w szeregi Uzerwonegu krzyża, w ciężką 
wstydzie!) młodych zdrowych paniczów uchylają- | polową służbę przy pierwszych o, trunkach. blu 


DO ODEBRANIA, W Adminisracyi naszego pi 
sma jest do odebrania znaleziony wcząraj mieczo 
ren puwares z kwotą 1 K. 64 h. 4 


` 
NEKROLOGIA. 


lwowskie ciężką artyleryę, poczęli Rusini bezwzglę- 
dnie ostrzeliwać centru iuasiu. kuie padały na 'strową krwawiącej sę stolicy naszych kresów. 
plac Halicki, na plac Bernardyński i sąsiednie uli-; Wśród rozbawionej publiczności, jeżeli taka się 
te. Miaslo jakby wyimarło. Wszyscy skevti się po / znajdzie, posłać nalezy puszki, aby ci, których stać 
domach: po ulicach pędziły tylko antomubiie i or- na libacyc, którzy mogą gię spokojnie bawić w tak 
dynansi konni. Terkot karabinów maszynowych smutnej chwili, złożyli fodatek narodowy na ra- 
stawał się voraz silniejszy. Pod wieczór biewg wrza- tunek Lwowa i jego głudnych mieszkańców. 
ła nadal z całą zaciętością. Rusini ostrźeliwali nu , 

Persenkówce elektrownię miejską. Z p-zyczyn bli- Z miasta. 


cych się od pierwszego i najzaszczytniejszego dziś 
obowiązku służenia w wojskn. 

Milicyantka odrazu zdobyia sobie poważanie i 
cześć wśród obywatelstwa i okazała się siłą do- 
pkonałą. Pyszny jest widok, jak taka dzieina dziew 
czyna pud karabinem prowadzi „dekującego” się 
młodzieniaszka, który słuchać jej musi, bo to wła 
dza nznana zresztą, mój Boże.. karabin, a wia- 
domo, kobieta umie być stanowcza, a wtedy nie 


gie miesiącu ratował metyiko tygu, co padali vd 
kul, ale, o lie się dalo, tudność cywiiną zagarnię- 
tych okolic od ekscesów żołdatiwa: a ze miał u- 
znanie szefów, życzliwość kolegów i poszanowa- 
nio podwładnych, udawało mu sięqwiele życia i 
mieula ludzkiego ocalić. Kule go ominęijy igez du- 
znał silnej kontuzyi od wybutuu. bo diug™j vho- 
robie wrócił do swej ciężkiej i niebezpiecznej pra- 
cy, którą przerwał dopiero rosnący z dwa u. dzień 


` Jadnorazowa próba przekona każdego o jakości. 


w majlepszych gałunkach, z własnej wlnnicy 
3700 


żej nie wyjaśnionych elektrownia, przestała funk 
cyonować. Równocześnie wskutyk zbliżenia się li- 
nii bojowej gazownia miejska zawiesiła swe funk- 
cye. Miasto znosi straszliwe ukewygody; pozbawio- 
ne jest najnieziedniejszy*h uriykałów codziennego 
użytku: światiu ¿l więc łatwo zrozumieć, 
w jakiej depr "gula dnie te ostatnie 
konnicy. wspomagany 


przezy in. 
Galicyi przez | 


Chere miasto oalcigc © 
Pesii 
wać komunikaąacy 
dzenia zostały 


hudu i mając w pla- 
eszed} nieprzyjaciel do 
ataku na linię kob jów 
ną. W niedzielę prz uludniem silne oddziały 
tdziałami, przysłanymi do 
„aniakowały okolicę pod 
Vhkraiucom udało się przer- 
»achodu i uszkodzić tor kole- 
nuejscach; na szczęście uszko 
are godzin potem naprawione. 


nie wrgłodzenie wew 
Bartatowem- -Msza 
jowy w dziewie 
Znaczne posiłi 


M za Gródkiem atak niezbyt daleko 
jących wojsk ruskich, wyskoczywszy 
z karabinami maszynowymi przeszli 
alierką do ataku na wojska ruskie, a 
> je. utorowali sobie droge do Lwowa. 
ziele walka o Lwów mimo ciągłej ofen- 
skiej minęła stosugkowo spokojnie. Trzeci 
l nzywy zdrudzałófi jakby pewne wyczer- 
r wojsk atakujących. Miasto nie poniosło już 
iadhtych szkód od wrogiej artyleryi: zmuszono ją 
de: milczenia. 
Nieprzyjaciel wytężył wszystkie siły, by skon 
controwanym atakiem na lwów. zmusić przewagą 
Sił wojska nasze do przyjęcia wielkiej bitwy. Bit 
wa ta okazała w tych dniach energie naszej armii 
Iwowskiej w defenzywie. 

Cała Polska winną przyjść z poniocą broniącej 
się twierdzy polskości. 


szeroką 
rozpędz4 
W ę 


Kraków, dnia 31 grudnia. 


a » 


tvgromne , rzypnębienie w miescie wywołały 
smutne wiaŃyniości, dochodzące ze Lwowa i ze 
wschodniej cdgicr kraju. Celność strzałów artyle- 
ryjskich swiaŃęryłu o wyszkoleniu puszkarzy, © 
obsłudze pruskAej, o istnieniu wiernego związku 
austryacko-pruskgeso, a o tem świadczą także xa- 
brane w Stawczafąz h rozkazy, zredagowane w ję 
zyku niemieckim. J-sów znajduje się bez światła 
i wody. Na calym Abyzarze, zajętym przez wojska 


bak li 


Stow. zazej. 7 ogr. poręką 
obniża stopę procentową z 


wkładek na 


31o. 


4109 


y 


izy Gródkiem a Msza- ! 


ki w Krakowi 


l-go stycznia 1919 r. od wszyst- 
kich wyżej oprocentowanych 


Dvyzrakcya. 


p eme 


Spółka Fąkturowa w Krakowie 


POSIEDZENIE KOMISYI APROWIZACYJNEJ. 
We czwariek o godz. 5 po poiudniu odbędzie się 
w magistracie posiedzenie komisyi aprowizacyj- 
"nej. Na porządku dziennym sprawa aprowizacyi 
miasta. 

CHLEB. Miejskie biuro aprowizacyjne zawiada- 
mia, że w dniu wezorajszym wWjdało piekarzom 
'mąkę ra chleb na tydzień bieżący. Cena chleba 
z powodu podwyższenia kosztów produkcyi wyno- 
sic hędzie z K. za 1 kg. 
j CZYSZCZENIĘ MiASTA. Zakład czyszczenia 
' miasta otrzynał dziś do dyspozycyi 200 jeńców u 
,krainskich, którzy rozpoczęli prace około usunie- 
teia błota na ulicaen i wywozn śmieci i odpadków 
|z podwórzy. 


j 
a z oloon dnuiów padają strzały do tych, którzy 
| nicz 
nuny powodów dc radości, nie powinniśmy go 


| 


GODZINY ZAMYKANIA SZYNKÓW I LOKALI | tereburskiego marynarza Lisowskiego, które- 


PUBLICZNYCH. Dyrskcya policyi komunikuje. 


pospiesznych transportach zdą- į Dyrekcya policyi przypomina, że wszystkie szynki;guta puszczono na wolność, Gy$ atelom Dr08ż4- 
. Gdy transportowi naszych „relu- |mają być zamykano już o godzinie 6 wieczorem, !cym o pomoc, stale się jej odrnfżwia, również soł- | ctwa. 


a zakaz, dotyczący szynkowania wódki wo wszyst-; 
kich lokalach be» wyjątku, obowiązuje i nadal. 


bliczny ye 
1 siyezniğ 1919 r. dłużej, niż do godziny 1 w nocy. ! 


POWOŁANIE K. TETMAJERA. Znakomity poe- | 
ta, Kazimierz Przerwa-Tetmajer, powołany ma być | 


stwie sztuki i kulturę Donosi o tom warszawska: 
korespondencym teleetaficzna Polonia”. 
P. WŁODZIMIERZ TETMAJER, naczelnik Wy- 


chjął urzędowanie. i 


SPÓŁKI HODOWLI DROBIU, jak wykazał zjazd 
delegatów, rozwinęły się wybornie dzięki mrówcz<j 
pracy radcy dr, Marydna Langa. Jest ich 02 l 
30.0066 udziałów na sumy przeszło pół miliona ko- 
ron. Obrót wynosił w ręku 1915 poważną cyffę 
żu milionów koron. Dzięki staraniom radcy Lan- 
ga, zukrtes działalności rozszerzono na puw. Mie-, 
ehér Bnak E Pifcezów Ną 2i otdi pakt 
rym wzięło udział ki'kvd* uociu delegatów, toma 
tem dyskusyi byla kwóstys stosunku spółek da 
suieyjskiej spółki „ft: u: podnoszono także 
Inysł stworzenia związku spotek hodowców drobiu. 

ŚNIADANIA BEZPE TNE dlu dzieci szkolnych 
będą napowrót rozda» -ne ad 20 stycznia. Rozda- 
wanie nie będzie tanik uuhywać sią w szkołach, 
lecz w kvadniach tudow ych i obywatelskich. Akcva 
ta w czasie od pazdziernika 1947 do 1ó czerwca 
1916 kosztawała gminę 425.000 koron. 

NOWEyARESZTA, 7 powodu przepełnienia a- 
resztów policyjnych pod Zamkiem, bastyon trzeci 
przy ul. Montelupich zemieniono na więzienie fy- 


i 


|waniu lub odstawianiu bandytów, a komisarze lu-|jak i starszy dokłada 
Dyrekcyu policyi zaznacza, że żaden lokal pu- dowi usprawiedliwiają postępowanie sołtysów, jak 
może być otwarty w dniu 31 b. m. ilto uczynił komisarz ludowy Kulesza, którego 
Jjącemu pomocy milicyi. | 
do Warszawy na wyższe stanowisko w minister- SKIM“. Z Warszawy donoszą: Tutejszy „Teatr pol- , Uczeń gospodarczych. Druk wyrażny; czytelny, pa- 
ski“ był świeżo widownią demonstracyi jedynej pier dobry, stron 216 w wielkiej ósemce, wiwla ry- 


działu wojskowego P, K. L. odzyskał zdrowie i'jakiś człowiek w sposób niowytłumaczony znalazł ; wojny. 


pardonuje! Boz pardonii też milicyantka ną wstyd’ krwawy chaos. Wśród niego przebył straszi:e dnie 
widzów sprowadzać będzie takich jegompściów ii bolszewickie w Kijowie, na Podolu i na Ukrainie, 
zapamięta ich tizyognomię. Kiedyś, w przyszłości, |.9*5zystko, co widział, i przeży' wówczas ma kre- 
może się to jej dobrze przydać. — Do typów, wy- jach, krystalizowało się w wit zach pisanych ryg 
tworzonych przez wojnę, przybył więc nowy, nie- | Mem harmonijnym. 

E "ią sympatyczny i użyteczny: kobieta mili- 

cyant. 


DZIENNIKI LWOWSKIE skutkiem niefunkcy- | NI i Ś | 
onowania elektrowni i gazowni miejskiej, wycho- Nauka, iteratura, sztuka 


dzą vd puru dni w formatach zmniejszonych i "ALE 7 £ i e 
wszystkie są drukowano na maszynach płaskich. |R, 1919. staraniom 1 nakładem kedukegi „Lud 
„Słowo polskie" zawiesiło chwilowo wydawnictwo. i Katolickiego" w Tarnowie wyszedł %aleudagd M 
BANDYTYZM W POW. MIECHOWSKIM. W po |r. 1919. Wydawnictwo to zawiera precz zwyklego 
wiecie miechowskim zrabowano 15 dworów. W Pin- | kalendaryum z przepowiedniami pogody i Błoty, 
czowie zamianowano komisarzem ludowym pe |bardzo wiele pouczających arcykułów z gospodar- 
i [ lstwa jak: Seweryna Wiśniewskiego o nawozach, 
zo poznano i aresztownuo, iecz na rozkaz Thu-;o hodowli nasion prof. Kurowskiego i „Łszezulni» 
jctwos Steb Róhrenschefa, instruktora  pszezelni. 
są 4am opisane choroby pszczół i leczeni: 
;zgnilca, z;ćzem każdy pszczelarz tak początkujący, 
Si s ie obznajomić się powinion. 
by uniknąć wielkich strat w pasiece, 
t „kon á Kalendarz zamieszcza wielo pouczających po- 
interwencyi zażądano przeciw sołtysowi odmawia- | wiastek dla ludu, wierszy, humorystyki, mysli mo- 
ralnych, artykułów fachowych, wykaz jarmarków, 
tablicę procentową, skalę stemplową i wiele p- 


tysi odmawiają pomocy milicyaftom przy areszto- 


ZAJŚCIE W WARSZAWSKIM „TEATRZE POL-; 


w 


„4 swem rodzaju. Teatr ten wystawił sztukę St. cin, cena tylko 5 K. Kalendarz ten powinien być 
1 


zywoszewskiego. Na premierze po akcie drugim, |niłą pamiątką z czasu K-letniej wszechświatow 


się na scenie i podawszy p. Przybyłko kwiaty,” „GŁOS EUCHARYSTYCZNY* W Krakonav 
zwrócił się następnie do widzów, usiłując w Bpo- | wychodzi już drugi rok pod redakcyą Ke, Józcła 
sób prowokujący ubliżać autorowi sztuka. Równo- | Mazurka miesięcznik religijny p. t. „Głos Lucha- 
cześnie z wyższych pięter teatru posypały się na ' rystyczny”. Jest to pismo, mające na celu rozsze- 
paner jakieś druki pamtletowe. Publiczność przer-'rzanio czci dla Przenaiśw. Sakrumentu t%rarza. 
wała Gdrażu oryginalnemu krytykowi okrzykami | Jest redagowane w ten sposób, ażeby mogo od- 
„precz — dosyć już“ a milicya zajęła się nin | powiedzieć życzeniom kapłanów i wiernych. Test 
suface protokół dla pociągnięcia go „do odpo e- j ono dalszym ciągiem dawnych pism cucharvst 
azzupysci. Ukazała Su, że na tal—n ON y * JUZNYCU „dad orACyJ rzenajśw. DARK: ALMO poai, 
Rtąpienie pozwolił sobie p. Sorafinowicz, członek |bu wierzących". Zamieszeza wierze i poczye 
grupy młodych literatów, skupionych przy czaso-. eucharystyczne, rozmyślania o Najśw. Sakranun-_ 
planie „Pro arte et studio“ i w Kabarecie literac | cie, nadające się do pubfidgnych i prywatnych ado. 
kim „Piccadore*. |racyj, artykuły pouczejący i t p. „Ułosowi £ieba- 

Z OBAWY PRZED POGROMAMI, W  mieściu rystycznemu* udzjelili „aż swego pasterskiego bło-| 
Landsbergu nad Wartą oszuknł handlarz żydowski śrosłuwieństwa prawie wkyscv Ke. Biskupi polscy. | 
Pagvlsuhn niejakiego Szukałę przy uprzedaży Jako jedyne pismo eucharystyczne na ziemiach 
gruntów. Szukała oburzony uderzył kijem i zranił Polskich zasługuje na najszersze vozpowszeciiunie- 
oszusta, Wywiązuł się stąd proces. Gdy sędzia wy- nie i poparcie ze strony społeczeństwa polskiego, 
głosił wyrok, skazujący Nzukałę na karę więzien- tak kupłanów, jak ludzi świeckich. Adres Redak- 
ną, wszedł komendant załogi wojskowej i założył cji i Administracyi: Kraków, ulica Warszawska 
protest przeciw wyrokowi. Komendant zaznaczył, Nr. 1 
że wobec nastroju przeciwżydowskiego można spo- | 

1 

| Ea 


dnieni | 
Kraków, ul. Smoleńsk 


szy zakład abryczny o ile .możności Di 
jowej. 


„Głosu Narodu“. 


| Stow. zar. z ogr. por. 


wojennym 


x. f 
oraz Filia w Tarnowie 


zniża z dniem l-go stycznia 1919 r. stopę procentową 
od wjzystkich wkładek oszczędności na 


| 3! | 


opłacając nadal podatek rentowy wraz z dodatkiem 


z własnych funduszów. 


E 3 e m = 
Kalendarz ścienny ozdobny 
„Warsztatów Krakowskich 
do nabysia we wszystkich składach pa- 
pieru, w cenie $ kor. Odsprzedawcom rabat. 
Zgłoszenia w „Warsztatach Krakowskich* 


Szukam wspólnika 


z kapitałem najmniej 100.000 koron albo kupię mniej- 
sku linii kale- 
bla wspólnika pewna i znakomita lokata 
kapitalu w przemyśle na ziemiach polskich bez kon- 
kurencyi. Zgłoszenia pod „inżynier“ do Administracyi 


Iii Wyiary „Jim Tami” GE * a dp — Belak oireena | ea, Dona HoJSATÓGEĘ o. erial Uia, iókitau wn Aaea gad IAdehaniA 


Z dniem 1. stycznia 1919 wydawać będzie I NAULEDUJE JASEŁNUA 


śniadania, domowe obiady i kolacye 
L. RYDEL 3641 


smaczne zdrowe 
Betleem Polskie 


RESTAURAGYA K. PYSZYŃSKIEJ | Betieem Pols 


: Kraków, ui. Rajska L. 8 4058 | Cena z przesyłką K 2:50. 
(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego). Wysyłka za uprzedniem 
Nadto poleca obficie w gorące i zimne prze- | nadesłaniem  należytości. 


kąski zaopatrzony bufet. Wszelkie napoje do- j j jedligi 
borowej jakości. Bilard. Ceny umiarkowane. Mani D. Fe 
y a 


„MATURA” Śr258 z | Dwa fraki 


Karmelicka 46. : 
z garniturem 


Kursa maturyczne i uzupeiniające pod nowym 

kierownictwem przygotowują w krótkim | prawie nowe, żakiet 

czasie do matury i egzaminów wstępnych. — | salonowy do naby- 

Nauka zbiorowa i indywidualna. Dla pro- | cia w „Szalni” ulica 
Sławkowska 14. 4050 


wincyi wypróbowany system korospondencyjny. 
Prospekty na żądanie. informacye i zyło- 
Zubożała wdowa po 


szenia od godziny 3—5 po południu. 3432 
w samodziel- 
powsłańcu 2 63/4 r. 


Wezmę ny zarząd 

gospodarstwo kobiece z córką, dorkniętą ciężką 
w większym majątku lub nerwową chorobą, udaje 
dzięrża wę małego gospo- się do serc szanowny. 
darsi wa blisko stacyi lub rodaków patrystów z bła 
galną prośbą o pomoc 


miasta. M. Załęska, Kra- 
ków, Łobzowska 4, 3940 wielkim niedostatku i bra 
ku funduszów na kuracy: 


: tejże. — Krystyna Lanzie 
Obiady domowe GE 
Przyjmuje bouy. ago xve si 


Fi 


9. 3886 


4085 


KURSA PRAWNICZE 
„UŚ Rynek Di 22. „l 

GUŻAMIAK uniwersyteckie i adwo- 
zackie. System pisemny i lekcydwy. 


Uczeń szkoły przemysłowej 
poszukuje lekcyi lub od go- 
wiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia w Adm. „Głosu N.“ 
pod „Praca”. 4051 


a 0 mm __ EO 
| Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krako 


podaje do wiadomości PT. Publiczności, że obniża 

stopę procentową od wszelkich Rok książeczek 

wkładkowych i od rachunków bieżących 
l 


z dniem 1 lutego 1919 r. n 
kal 3b = 


Po myśli § 6. ustęp 1. Statutu Towarzystwa służy prawo P. T. 
czności ocebrać swe wkłudki w wyzuaczonyrn w tym celu term 
upływającym przed wejściem w „Życie zmiany stopy proceniow 


Kraków, 30 grudnia 1918 r. 


wi 
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